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G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P i ą t e k  d n i a  19,  L u t e g o  1 g  1 3 .

1

W iad o m o śc i  k ra io w e.
Z  Białey pod bielskiem  d. 13. Lutego, —— 

W czoray po południu przereżdzał tędy do 
Wbi e d n i a  JO. Xiązę . S c h w a r z e  n b e r g , 
Ci K. Feldmarszałek.

W iadom ości zagraniczne.

W i e l k a  B r y t a n  i i a.

Dziennik Angielski S t a r  zawiera co 
następuie ; ,,Donieśliśmy w czoray , yl -  1 
s tro fie  gotowi sa użyć wszelaiey energii 1? . . ™ i  ga uzyc wszeiRiey energii 1 
szybkości dla korzystania z tey skłonności, 
którą okazuia Państwa północne do zrzucenia
^ S i C b l Ó  i A V » r * » n  T T    1 ‘

4  M.^-ranstwa pomocne da zrzucenia
^siebie iarzrńa Francuzkiego. Jen. Alexander 
. ° P e » który często s łu żył  na morzu Bal-* 1 _ _̂„ UIG>̂ U J-łcżL'
ły-.kiem, a między innemi w czasie w yp raw y  
K o p e n h a g s k i e y  drugie miał dowództwo 
pod Lordem C a t h c a r t ,  otrzym ał rozkaz 
oświadczenia Państwom nad morzem B a l -  
t y c k i e m  położonym , w charakterze Nego 
cyatora sposób myślenia Dworu Angielskiego.“

‘ " H  o” p otCiVA, ' naXp' !t‘*1 Reie“ l».
z " , : / . : * / , 1 ” -  « •» -

( C i ą g  d a l s z y . )

,>AVkrótce po. tym. projekcie ośw iadczył 
1 nister Francuzki. interessów z a g r a n i c z n y c h  
porozumieniu z Rządem Amerykańskim,, 

u P^ymaymniey stosownie do z a m i a r ó w  
o ego z , bawiącemu w P a r y ż u  Posłowi 
m er y k a u s k i eon u. w? depeszy pod d. i.p.. 

K„erPnia l 8 io g o ,  iż W yro k i B e r l i ń s k i  i 
>ski  zostały odwołane,. i: że o d  

przysięgo miesiąca Listopada moc

M e i y o l a ń s k]d. igo

■5

sw oją  -utracą, Jeżeli Król Jmć gabinetów® 
rozkazy swoie odw oła  i od now ych zasasct- 
blokady odstąpi, lub ieżeli Ziednoczone S ta 
ny ziednaią szacunek prawom s wo i m,  chcąc 
się opierać odwetowi W . Brytanii.“

,,Chociaż zapowiedziane w ten sposób* 
odwołanie W yroków  Francuzkich tak co do* 
p u n k t ó w ,  .na które prz;«*'tać miała W .  B ry
tan ii,-i ( punk t ó w,  którym się żadnym sposo
bem poddać nie m o gła) ,  iako też co do< 
środków, których iać się miały Ziednoczone 
Stany Ameryki Północney, b yło  widocznie- 
warunkowćm , przecież odwołanie, to uważa
nym była  przez Prezydenta Amerykańskiego 
od.razu za bezwarunkowe. Pod tym pozo
rem zaostrzono ściśle akt N o n - I m  p o r t a -  
t i o n  przeciw W . B r y t a n i i ,  gdy tymcza
sem nieprzyiacielskie okręty woienne- i ku
pieckie do Amerykańskich portów wpuszczane 
by w ały .  “

„U w ażaiąc  Rząd Amerykański o d w o ła 
nie w yro k ó w  Francuzkich za bezwarunkowe 
i skuteczne, żądał nayniesprawiedliwiey , aże
by W . Brytaniia ws&u-tjju iego oświadczeń, 
cofnęła swoie gabinetowe ro zkazy .  P rze c zy ł  
Rząd Angielski, tem u, iż  zapowiedziane w 
piśmie Francuzkiego Ministra interessów z.e> 
wnętrzoyeh odwołanie iest tego rodzą i u, aże
by mogło W ,  Brytanii czynić zados-yć; iak o ż  
aby  mieć- lepsze wyjaśnienie praw dziw ey  na
tury środków- użytych przez^Frą.ncyę, we
zw ano Rząd Zjednoczonych Stanów do- z ło 
żenia owego dokumentui,  w  którym rzeczone-
odw ołanie w yroków  Francuzkich miało bydź 
zawarte. Jeżeli. W yroki te odwoh.Bcmi z o 
sta ły ,  powinien był istnieć takow y dokumenty 
i  nie można b y ło  dać- do&tąteezney przyczy
n y , dla któreyby go publicznie okazać nie. 
miano.

„P o k a z a ł  nakoniec d. sr. Mam  l g i a g o ,
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a  nie plćrwfy, Poseł Amerykański w ? '  
d y n i e  kopnę dokumentu tego, czyli raczey 
©os, co za dokument ten służyć miało.“

„Kopiia  ta datowaną była d. 28. Kwie
tnia r. 1.81 igo, zatim daleko póżaieyszą mia
ł a  datę nietylko od depe6zów Ministra Fran- 
cutkiego interessów zagranicznych z dnia 5. 
Sierpnia lg io g o ,  ale nawet od dnia ^amże 
oznaczonego, to iest 1, Listopada tegoż sa
mego roku , w którym W yroki Francuzkie 
ostać miały w swoiey dzielności. W doku
mencie tygi stało wyraźnie, że Wyroki Fran
cuzkie są odwołane dla tego, iż W ładza 
prawodawcza Amerykańska na mocy aktu 
z  dnia i .  Marca 181 igo postanowiła, żeby 
okręty i towary Angielskie wykluczone b yły  
z  portów i zatok Zjednoczonych Stanów.44

„W idać oczywiście z dokumentu tego, 
iedynego, który Ameryka iako odwołanie 
W yroków Fnancuzkich okazać mogła , że 
mniemane tych Wyroków odtwołanie nie iest 
bezwarunkowym, iak Ameryka twierdziła, 
lecz warunkowym, iak twierdziła W . Bryta- 
niia.; że Wyroki te nie b yły  odwołane ani 
w tym czasie, który Rząd Amerykański od
wołaniu temu naznaczyć usiłuie, ani też -w 
skutku uczynionego dw óm  woiuiąeym Mo
carstwom proiektu, lecz w skutku wydanego 
wprzódy przez Rząd Amerykański aktu, 
przynoszącego korzyść dla ieciney, a uszczer
bek dla drugiey strony; że Rząd Amerykań
ski uży wszy pierwćy Srodkow ograniczających 
handel oboyga woiuiących Mocarstw z po
wodu wydanych przez te obie Mocarstwa 
I.dyktów, środki owe teraz,  iako szkodliwe 
dla strony zaczepiaiącćy ku dobru on.śyże 
cofnął, gdy tymczasem one pomimo tego, iż 
Edykta oboyga Mocarstw zawsze icszcze zo
stawały w swey mocy, właśnie tylko przeciw 
obrażoućy stronie w całey zupełności swoiey 
użyte bydź m ia ły ; nakoniec , iż tenże Rząd 
wbrew naywyrażnieyszym i nayistotnieyt: 
Bzym obowiązkom neutralnego Narodu, okrę
ty woienne lednego z tych Mocarstw z por* 
tów swoich wykluczył.44

„Chociaż dokument ten takim sposobem 
okazany, nie był wcale tern powszechnym i 
bezwarunkowćm odwołaniem Wyroków B e r 
l i ń s k i e g o  i M e d o l a ń s k i eg  o, którego się 
zawsze i z zupełnćm prawem domagała W . 
Brytaniia, i chociaż dokument ten ze w szy
stkich okoliczności, szczególniey zaś z pory 
czasu, w ktorey się ziaw ił,  dawał mocne 
powody do wątpienia o iego prawdziwości , 
przecież gdy go iuż raz okazał Poseł Ziedno- 
czonych Stanów iako kopiię urzędowego od

wołania Rządu Francozkreg® , postano^^ 
Rząd Angielski ożywiony chęcią powrócę"1̂  
ile możności do dawnych i zwyczayny.ch * 
sad woyny morskiey, cofnąć pod w a ru n k i  
swoie gabinetowe rozkazy. D la  tego to 
czył Jego Królewicowska Maść Xiążę R e) . 
w Imieniu i że strony Króla Jmci oświadcz! 
na Radzie zeszłego miesiąca Czerwca, iż r 
kazy gabinetowe iak dalece tyczą się w ł * s“ . 
ści i okrętów Ziednoczonych Stanów, od 
łane bydź maią dnia Jgo następuiącego m
siąca Sierpnia.*)44 , z-

„O d w o ła n ie  to miało zostawać w  swv  
m ocy, skoroby Rząd Ziednoczonych Stan 
odwołał w przeciągu wyznaczonego oz."■ 
ustawy swoie w ydan e przeciw handle 
Angielskiemu. Poseł Króla Jmci zostaią 
w  Ameryce odebrał w yra źn y  rozkaz , w  
oświadczył Rządowi Ziednoczonych Stano * 
iż Xiążę Rejent u ży ł  środku tego w nadzi" ' 
że dalsze zwolnienie systematu ze stro 7 
Rządu Francuzkiego uczyni wkrótce zby 
cznem trwanie Rządu Angielskiego w odw
cie iego, lub ze Rzad Angielski, gdyby o c t , 

* 1 * * a £ obu strokiwanie to b yło  zawiedzionem, -  —  
żadne ograniczające nie istniały praw idle  
będzie mógł ze Stanami Ziednoczonemi tć"' 
ła tw ićy  przystąpić do przyiacielskich układó'f 
dla doświadczenia, czyli w  tym p r z y p a d k u '  
gd yby  niestety ciągłe używanie odwetu prze 
ciw  Francyi było potrzebnem , szczegół", 
środki, którychby natenczas W. Brytaniia uż)f 
musiała, nie mogły bydź w sposób dogodnie)" 
szy dla Rządu Amerykańskiego urządzone’
iak b y ły  dotychczas.44

„ N a  przypadek, gdyby przed nadeyście"1
do Ameryki rzeczonego rozkazu odwołuią^e 
g o ,  woyna ze strony Ziednoczonych Stanórf 
zastała wypowiedzianą , otrzymał akredy*0’ 
w any u Ziednoczonych Stanów Poseł Je&c 
Król Mci iustrukcye (których dopełnienie P*’ 
wyieździe Pana F o s  t e r  poruczonem byy 
niedawno Admirałowi W a r r e n ) ,  ażeby * 
przypadku rozpoczętych iuż kroków nieprzl 
iacielskich proponował zawieszenie broni, 
wkładał się nadto względem równoczesncfi 
odwołania z iednćy strony rozkazów gabi"^ 
to w ych , z drugióy zaś ustaw ograniczaiącjfc 
handel i żeglugę Angielską.44

„ C o  się tycze  blokady t  miesiąca M#1

) A k t urzędowy, o. którym tu wimian^' 
umieszczonym iest w JSrze 67my m jjrl&s1 , 
roczney Gazety naszey, na stronnicy 0ezney

i 559-
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igoógo, którzy prawność R ia d  Angielski u- ułożył, o d e b r a n o  W ła d ty  w yk o n aw cze j  *szei>
trzym ywać musiał, upoważnieni zostali oba- ką moc przywrócenia przed zw o  anietn on #*!   * •‘“ / w a t  mustaf, upoważnieni zostali oba- ką moc przywrócenia przed zwołaniem  Kon- 
flwa ci Posłow ie, ażeby na każde w tćy  gressu stosunków przyjacielskich między oby- 
mierze przez Rząd Amerykański u w y n io ze  dwoma Państwami , przynaymniey iak dalece 
zapytanie dali onemuż do poznania , i i  ta się one tyczą ich handlowego związku.** 
vr szczególności nakazana blokada w wzglę- „P o d a ł  wprawdzie W . Brytanii Prezydent
dzie rzeczywistym iuż od dawnego czasu Ziednoczonych Stanów p ro po zycje  zawieszę, 
ustała, albowiem zaginęła ona w powszechnćy nia broni,  nie przypuszczając jednakże tego , 
blokadzie nieprzyjacielskich portów , nakaza- iż dotychczesna przyczyna woyny ustała, lecz 
nćy przez gabinetowe r o z k a z y ; zalecono oraz kładąc ten w arunek, i i  W . Brytaniia ma 
tymże Posłom oświadczyć, iż Rząd Angielski uprzątnąć pierwćy iedną z tych przyczyn da 

. ,ies!; w  myśli uciekania się do tey lub w oyny,*ktarą  wreszcie teraz dopiero pićrwszy 
takiey innćy blokady ugruntowanćy na zw y- raz za takową przytoczył; to iest: elrciał, 
Czaynych i pospolitych zasadach praw mor- żeby się W . Brytaoiia 2rzekła niezapraeczo* 
skich, bez formalnego uwiadomienia o tem acgo prawa przeglądania okrętów Amerykam 
Mocarstw neutralnych.*4 skich dla zabićrania z nich maytków Angiel-

„Zanim dowiedział się Rząd Amerykan- skich, którzy są rodowitymi Poddanymi K ró la  
ski,  iakie środki przedsiębierze Rząd Angiel- JmcL Zezwolenia tego żądano iedynie na 
ski, przystąpił iuż do nayostatecznieyszych to zapewnienie, iż Ciało Prawodawcze Zie- 
kroków wypowiedzenia wo v nv  W .Rm tan;; ; j _ - . ----- ee. __/

........... . „  Pcof>oycy e
crancuzkiego. Pod tym  fałszyw ym  > zbacza- w y U s n l c m a  " z g j  cm . ^  . z g ^ b e m  rę- 
iW n, pretextem, i ż  umieszczone w ty m .rap- tym  » ł« g  »  L w i ć r / ć  powinny.« 
porcie osobliwsze i obrzydłe zasady taw aJl ® koymi^ od; zuceniu proiektu tego “ ” 7 * ' °  
są w traktacie U t r e c h t s k i m ,  a tem samem „  - - m propooowano powtórnie za-
wszystkie Państwa obowiązywać p o w in n y ,  drugi, ,  - ^  g d y b y  R z ą d  Angielski ze-
c,e bydź żaden Naród w oln ym  od kar wteszw, w t’róktacie poko.u 1 " * ^
naznaczonych w  t y m  nowym kodexie,ieze i y  Da zrzeczenie się powyższego p  *
Się nie o W  bo „ i c h  metytko tako do za ,  » a t  znelk
prawideł, podług których postępować^ mu Nie y 8 wstrzymania meprzyiacielskich
należy, lecz także iako do p r a w a ,  i ‘tores|>i u rokóvv aż>eby W . Brytaniia zrzekła slS 
dopełnienia od sam ej nawet W. Brytanii k  ?  ■ f ormnlnie w y k o n y w a n i a  o w g
domagano się.** . .  . lecz zadano tylko od Jego Krolewi-

„Rzą^-Am erykański umieścił w  manife* P Mci g ięcia  Rejenta, a b y  wImieni ^
scie swoim wydanym  wraz z w y  powiedzeniem KrólewskiĆY Mci zrzekł się pokryioi _
woyny , oprócz daw niejszych  skarg przeciw Jeg ^  według proiektu pićrwszegO’ mia
gabinetowym rozkazom , długi szereg użalen; tegO'* „,,blicznie.‘* , t

niektóre z nich są same przez się czcze i po- Prz? s Pa4a;aCy  ten proiekt b y ł  rowffie od«
społite, inne załatwione b y ły  (sawzaiem; za- jj a . > Dierwszv, poniew aż rowniff
dne zaś z nich nie może służyć  z a  dostate- rzucony » zawićrał w sobie mnostwo im-
czny powód do w oyny -  . ^  /  orTte/syi, na które nie m ożna b y ła

„ W  równymże czasie w y d a ł  Rząd Ame» nych P szCzet>ólmey z a ś ,  ponieważ w mm 
\ ty kański, właśnie iak gdyby chciał nowe wynagrodzenia za wszystkie na m ocy

stawiać pokoiowi z a p o r y ,  prawo zakazując* .  gabinetowych ,  c z y l i  tak zw any •

wszelki związek handlowy z W. B ry ta n n ą , rozkazó g blokad zatrzymane i skonfisko-e od,„8 ktJ g„  . , *  U h  u

" 7  ~  “  kZtf ra/eh  Się te blokady gruotuią,** .)  Wzmiankowany rupport armeszczonjr iest n a  K J

w JSrze ‘z^mym przesAlorpcinćy b a z e ty  t ę  i  a a  d a i  s-zjr n a s t a p i} >/icmdy, * *"
1  A  e
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F  r a n c y  a. w o y s k a  s w o i e  w  o k o l i c y  G ł o g o w e ' / .  -
ê a r f .  ".s 1 r y  a c k i śc-aga -znakomita sił? 

d >cyi .  Licz.a iuż w tym  kraiu przesył0 
<oooo woyska. Między obydwom a Dwora* 
mi Cesarskiemi, W i e d e ń s k i m  i P a r y * * 
Ki m,  paauią zupełne zaufanie i zgodność. —?

are o d d a ł  W i c e  - K r ó l o w i  w  * n • P u ó s k i  g ł u c h y m  i est  n a  p o g r ó ż k i  i 
W i c e  Król  pr zy z w y c z a i o n v  iesi  I s4!? 8.1 Ą n g l i i  R o s s y i  i S z w e c y i .  y*
prowadzenia wielkiey Administra u f  n.S lest , f' ć j  chwili twierdzą, które/ r _ ™ „ * 4r* 2d° b/ c  nie można; załoga składa się z 3ooo0

dobrych żołnierzy dow odzą nimi dobri j  
Jenerałowie, a Jenerał R a p  p waleczny /• 
nieustraszony, w o ią w n ik , iest Gubernatorem 
miasta ; znayduię się w niem wielu Office- 
row inżyniieryi i artyleryi; twierdza opatrz®* 
Ka iest na dwa lata we wszelkie potrzeb/- 
W szelkie wiec rozsiewane wieści są fałszy* 
We; nie było żadnśy potyczki pod K r ó l e w 
c e m  ani pod E l b l ą g i e m ;  nie raniono ż a 
dnego Jenerała, i powtarzamy raz ieszcze, z« 
po potyczcę Kięcia Tarentu nad N i e m n e m, 
żadna inna nie zaszła. —  N i e i n c y  nie m ai?  

, , więc przyczyny lękać się ani intryg A n g l i k ,

P«»..5ty  (Polski) urządzą sie na nńwn wtem  3ni napadów Barbarzyńców , którzy kraiu
ntiescie, a Xiąię T a r ‘e n t w Ł 'n° a7 Uu P o  ,Wof.go .i  stolicy s n o J y  inaczśy  bronić ni*

t* «1 1 ^  ‘ „ „ ‘ „Kuł do mo8l1 > że pierwszy spustoszyli , a dru*
gi spalili. —  Krótko a w ezłowatol Skoro zi*

Monitor pod d. 27. Stycznia zawiera na
stępujący artykuł 7. P a r y ż a  pod d. 2Ógo 
Stycznia ;

„K ró l  N ea p o l i  t a ń  sk i musiał złożyć 
dla s ł a b o ś c i  zdrowia swoiego dowództwo 
■woyska, które oddał Wice - Królowi W ł o 
s k i e m u .
więcey do ......................
cyi ;  posiada 011 wielkie zaufanie Cesarza.
Po zdradzie Jenerała Y  o r k a postanowił Król 
N e a.p o 1 i t a ń s-k i ciągnąć gościńcem El-> 
b l ą g s k i i n ,  a z E l b  l ą g  a udać się do Po = 
z n a n i a ,  gdzie stanął dnia lógo Stycznia 
zgłówtią swoią kwaterą. —  Jenerał R a p p  
osadził 300O0 woyska wyspę N o g a t i 
G d a ń s k ;  6000 ludzi słoi w T o r u n i u  i w 
okolicy onegoż; 6000 P r u s a k ó w  stoi w 
G r u d z i ą ż u ;  korpus obserwacyyny pod 
sprawą Xięcia E c k m i i h l  zaymure stanowi
sko w mieyscach wiodących do B y d g o -  
&Z c z y ;  Xiążę S z w a r z e n b e r g  i Jenerał 
R e g n i e r stoją % przodu W  a r s z a w y  , kor-

7. n a n i o w i .  Xiażę B e l l  u no przybył do 
P o z na ni a - .  —  Ód potyczki Xięcia Tarentu 
nad N i e m nem  , av którey poymat 3 bata- 
liiony Rossyy>kiej, nie zaszła żadna inna 
między nami i nieprzyjacielem; zachodziły, 
ty lk o  szczególnie niezoaczące utarczki zkoząr, 
k a m i.—  Cała iaida nie naaiąca koni ,  stanę
ła nad O d r ą ;  Jenerał B o u r c i e r  donosi 
z B  er li  n a ,  iż zakontraktował 30000 koni,
,zktórych iuż 20000 dostawiono do zakła
dów,  aby tak i*zdę, iako też artyleryę i fur
mankę znowu (W.k-or.ie opatrzyć. —  Mrozy 
ciągle . trzymaią.o —  Król P r u s k i  urządza 
na nowo swóy kontyngens między S .zc ze ę i-  
nem  i K o l b e r g i e m .  —  Wczoray wyjechał 
Jenerał L a u r i s t o n  z P a r y ż a  dla. założe
nia swoiey główney kwatery w M a g d e b u r -  
g u,  gdzie nadciągnie niezabawem dowodzo
ny przez niego korpus obserwacyyny na F.1- 
b ą. —• Jenerał S o u h a m  przechodzi z kor
pusem obserwacyynym Reńskim przez R en  
i ciągnie do F r a n k f ó r t u .  —  Cesarz powie
rzył Jenerałowi B e r t r a n d  dowództwo nad 
korpusem obserwacyynym we W ł o s z e c h ,  
który się zbiera w  W e r o n i e . —  W P o  z n a 
ni  u zbiera się pod rozkazami Marszałka 
Xięcia ;E lc  h i n ge n przednia straż 40000 
świeżego woyska. Marszałek ten należy do 
liczby tych , których odwaga i moc duszy 
próbę wytrzymały. —  Król i  as k i  zbiera

O- -£• ----- . . , ,
ma przeminie, będziemy gnac Rossyanow, » 
tern prędzey ich w ypęd zim y, im się daLe/ 
posuną. —  Iesteśmy upoważnieni do w ysta
wienia tego stanu rzeczy, aby uspokoić do
brych Obywateli Niemiec i Francyi; prąydaie* 
my oraz, iż mogą by dź przekonani, że skoro C 0 i  

kolwiek bądź zay dzie, ogłosimy tc natychmiast 
tak prawdziwie i w tak prosty sposób Publ i* 
czności, iakeśtny ogłosili nieszczęsne przy pad* 
ki woyska w 291701 bulletynie. Nie w ie m y  
dla czego A n g l i k  ó m  tyle natem zależy , iż 
brzegi nasze i ląd stały zawalaiafti isetnkami 
peinemi fałszyw ych  wiadomości ; wszelki® 
nieszczęścia, które woysko ucierpiało, opisa
ne są w  29tym buletynie; lecz t o ,  co ga
zety Petersburskie dodaią , iż nam prz ed 
frontem orły i działa zabierano, iest fałszem*
gruntownym fa h z e m i“

W skutku powyższego artykułu umieścił
Monitor następujące trzy listy :

I. L ist Xięcia E u g e n i i u s z a N a p o i ®'  
o n a ,  Wice - K ró la  W ł o s k i e g o  do Ministr* 
W  oy n y ;

W  Kwidzynie d. 6. Stycznia  13 rJ5-

Mości X iążę l  Gazety P e t e r s b u r s k i ®  
w padły mi w ręce; w yczytuię,  iak fałszy ^ e 
* zeszpecone są  w nich rapgjorty o zdarz0’
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niach w Listopadzie i Grudniu! Zastanowię 
się.tylko nad tem, co się tycze kcrpusu mo= 
iego. Piszą te gazety, i i  P i a t  o w  uderzyw
szy na móy korpus pobił g o ,  ro zp ró szy ł,  
3700 ludzi poymał i cala moią artyleryę z a 

drwili na 25 stopni. W szystkie nasze -za
przęgi i tabory artyleryi zniszczone przez 
to zóstały. N. Pan nie chciał się wd a wa ć  
więcey W bi twę z nieprzyjacielem ; nie chciał 
oraz tracić czasu w poiedyńczycli potycz-

brał. Wszystko to iest fałszem; P ł a t ó w  kach , a to dla te g o ,  aby iak nayspieszniey 
zaledwie się pokazał korpusowi moiemu. dóyśdź do B e r e z i n y .  P r z y b y w s z y - 1 . 
Wszędzie go odparto. leżeli iakich zabrał Pan do K r a  s n o  i e ,  musiał odpędzie 
ieńców , tedy pewnie nie b y ł  żaden pomię- n iep rzyjac ie la ,  który stanął był m ierzy  
dzy nimi zbronią w ręku; lecz podobieństwem G w ard yą  i moim korpusem. Skoro korpus 
iest, że pochwy tał osobno idących lud zi,  
którzy porozchoclzili się byli po wsiach dla 
uchronienia się nadzwyczaynego zimna. Co 
się tycze dział', nie w zią ł  ani iednego , cho
ciaż to iest prawdą, że dla straty moich k o 
n i , które z przyczyny okropnego popadały 
mrozu, byłem przym uszony porzucić nay- 
większą część dział moi ch,  które iednakże 
pierwey z lawet pozrzucać i popsuć kaza= 
łetn 1

(Podpis.)

II. List Marszałka Xięcia E c k m i i h ł  
do Majora jerieralnego :

W  Toruniu d. 8. Stycznia 1813.

3 0 . Xiażę 1 Czytam zzadumieniem w g a
metach P e t e r s b u r s k i c h ,  że nieprzyiaciel

popsu 

Eugeniiusz Napoleon.

Poyim ł 1 1— j,  v , luuoii
pusu m ' 12‘ List?Pa(3a 12000 Inciżi z kor- w niebezpieczeństwie.

dyą i moim korpusem, ńkoro korpus 
móy z łączył się znowu z woyskiem , ciągnął 
Nayiaśnieyszy Pan d a l e y , a korpus móy 
musiał iśdź z t y ł u  bez wdawąni a  się w  bez- 
pożyteczną walkę , w którey nieprzyiaciel 
czyniący, obroty na łyżw ach  i saniach, byłby  
nas niezmiernie przew yższał artyleryą i iazdą. 
Lecz nigdy nie zszedł się móy korpus z nie- 
przyjacielem bez pobicia onegoż. Korpus 
m óy ucierpiał wielką stratę przez trud y, zim
no i ów traf nieszczęszny, przez który  
wszystkie nasze konie z p o d i a z d y  i artyleryi 
popadali. Wielu moich żołnierzy rozbiegło 
sie dla szukania schronienia przed ostrem 
zimnem , a wielu z nicli poymano. W . X. 
Mość w iesz ,  iż straty m oićy, nie taię; iest 
ona w rzeczy sam ey bardzo dotkliwą i nader 
bolesną dla mnie; iednakże sław a oręża Jegp 
C, K. Mości nie była  ani ua iedną chwilę

pusu m o ieg o , a  s z c z ą tk i  on eg o  p o  s 
la s a c h  tak r o z p r o s z y ł ,  i ż  c a ł k i e m  l e ę  
siony. T r u d n s b y  b y ł o  p o s u n ą ć  w y z e y
czdnoś-A ;

(Podpis.) Marszałek Xiaże *
xiuerst<idt i EckmuhL

— osc i kłamstwo ,* gd yby  szczęściem III. L ist  Majrszałka Xięcia E l c h i n g e *
wszystkie rapporty Rossyyskie od samego do Majora jeneralnego. 
początku tey kampanii, i z kampanii da- 
wnieyszycb, dostatecznie nie b y ły  wiadome.

śpiew anoż' w  P e t e r s b u r g u pochwal
nych himnów Ambrożego za bitwę pod Au- 

e r l i t z ,  i nie rozdawanoż orderów? Nie
n  t * / -

W Elblągu d. 10. ■Stycznia 1313.

JO. Xiążę! Czytam w gazetach P e t e r s 
b u r s k i c h ,  iż korpus móy w ynoszący 12009 
ludzi posyłał Parłamentarzow i z ło ży ł  bron./ - - - — i u u u a v w. ■z

mowiliż Rossyanie, iż nam w bitwie nad (rze. i że ia ty lko sam i raniony uciekłem przez
ką) M o s k w ą  100  dział odebrali? Nie spić- D n i e p r  zam arzły! — Nie mużgg wierzyć, 3 -

waliż i z tey  okoliczności pochwalnych Am- by Jenerał woyska Rossyyskiego daw ał vr
brożego himnow, które całą Angliię na

napełniały radością? *Nie opieraliź się stwa; a c h o c ia ż  wiem, ia k  małą datą w  Eu-
wyznać, że M o s k w a  — - - - - - -

sza ł ł - , , ---ginę naywyż- swoich rapportach pow ód do takiego kłarn-
Wyztia'^-1" 3! /  radością? Nie opieraliź się stwa; a chociaż wiem, iak małą daią w Eu- 
o°ła*i7q|,,-Ze' • ' 3 została? Nie ropie wiarę rappnrtóm gazet Rossyyskich,
r o s ł a  ^ k '1  ̂ z 'v y ? 1!!zcarni pod M a ł y m  Ja-  które dla swoich niedorzecznych i śmie- 
odpęd^U" I C 91 ’ c*10Claz lch o 40 wiorstw sznyrh doniesień nigdy nie miały kred ytu , 
iż p lsmX • Praw dziw a rzecz iest ta , przecież poczytuię sobie za powinność pisać 
gnieńiu ei^rZ Po w z ’ ^wsz.y vviadomość o cią- do W . X. Mości , i prosić Go o nakazanie 

-g ossyyskiego woyska W ołyńskiego wydrukowania ninieyszego listu moiego, a b y  
ze g m oą6Z' U1 ‘ ’ zniew°Mnym b y ł  ruszyć tego publicznie nazwać k łam cą, który po- 
Znagła ° o V 1S ł 1X11010 ostrey pory roku. w ied ział,  że korpus m óy z łoży ł broń, i że 
Podskoczył™'6' r a S'  ̂ tempei'-atura ; zimno ia sam tylko ieden -za D n i e p r  przeszedłem. 
iak niektór Z • na 20 slopD1, a nawet .  Daleki będąc od tego, trzymałem d. 27. Li- 
maiacy z sob  ̂ n3Sl ^ ^ lcerovvie inżyniieryi stopada na w odzy wszelkie usiłowania nie- 

- ą termometra tw ierdzili,  iedney przyiaciela ; miałern w  o w ćy chw ili  tylk®
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Ąooo łudzi pod rozkazami moiemi, a 
wotfu uiesłczęśliwego położenia, w 
wprawieni zostaliśmy , nie miałem zadney 
artyleryi; nieprzyiaciel miał bardzo wiele 
dział; wstrzymywałem go przecież przez dzień 
c a ły ;  postrzegałem wtenczas bardzo dobrze, 
że,piechota iego nie była taż sama, gdyż'ude- 
rzaiąc często na mnie, nie mogła mi nic zro
bić pomimo wielkićy przewagi liczby swo- 
i iy .  O godzinie »otey wieczorem przysłano 
do mnie Pułkownika iako Parlamentarza z 
propozycyą, abym się poddał; nie dałem na 
tę bezczelność zadnćy tanćy odpowiedzi, iak 
ł e  poymawszy Parlamentarza wziąłem go z 
sobą na drugi brzeg D n i e p r u ,  gdzie rozka
zawszy przeprawić się żołnierzom moim, od
dałem go nazajutrz w O r s z y ,  gtówney kwa- 
tćrze N. Dana, do którey z korpusem moim 
przybyłem. Zaledwie mi 500 zb yw ało  lndzi, 
których w potyczce dniem wprzódy zabito. 
—  Wszystkie urzędowe Royssyyskie rappor- 
ty są romanse; w tćm  wszystkiem, co piszą, 
nie ma nic prawdy, oprócz że utraciłem 
moia artyleryę, a W. X. Mość wiesz dobrze, 
iż me było- ludzkiem podobieństwem prowa
dzić ią po lodzie i gołoledzi, gdyż wszystkie 
nasze konie z powodu ostrego zimna popa
dały. —  W całym ciągu kampanii nie ode
brali Rossyanie ani mnie, ani Kolegom mo
im iednego nawet działa w obliczu nieptzy.- 
iaciela, chociaż to- prawdą iest, i i  po zgi- 
nieniu naszych koni przez mrozy, zniszczyliś
my i porzucili naszą artyleryę. —  Według 
tych gazet P e t e r s b u r s k i c h  mielibyśmy

Z P o z n a n i a  donoszą pod d. 6. Luteg®
co*następuie; , ,Przybyw aią*tu  nieustańnie T°K
maite pułki i różni Jenerałowie. Między tym1 
znayduie się Jenerał dyw izyi d’ A n t h o u r d »  
Adjutarrt Wice - Króla W łoskiego. —• D nl® 
wczorayszego nadciągnęło tu kilka  kompan11 
saperów z nad O d r y .  Kompaniie te odby*/ 
także wyprawę przeciw Moskalóm , a tera* 
wypocząwszy sobie i zostaw szy uzupełnione* 
m i, idą znowu na pole s ła w y .  —  Uzbroje
nie w naszym Departamencie trwa ciągi®* 
Samo miasto P o z n a ń  ze wsiami do 
należącemi dostawiło 30 ieźdzców °°,‘3r* 
uzbrojonych, ubranych, i na dobrych koniac .
—- Mieliśmy w  tych dniach ukontentowani 
widzieć Wice-Króla W ł o s k i e g o ,  gdy konu<* 
woyska tu przybywaiące oglądał.“

Z Z a m o ś c i a  donoszą pod d. 16. Lutego 
co następuie: ,,Z W a r s z a w y  nie mam/ 
wcale żadnych wiadomości. _ P oczty  ni® 
przychodzą. W  pobliskości twierdzy naszey 
nie słychać nic o  Rossyanach; mamy tera® 
liczną za łogę, i iesteśmy dostatecznie opa- 
trzeni w ż y w n o ść ,  działa i amunicyę. W 
L u b l i n i e  stoi Jener. R ossyyski M u s z k i ^  
P u s z k i n ,  a w K r  a s  n y  m s t a  w i e  Jenerał 
Rossyyski Hrabia P a  h i e n . ‘ Ł

Gazeta K r a k o w s k a  pod d. 10. Lutego 
{która teraz odebraliśmy) nie zawiera Żadnych 
nowych wiadomości kratowych*

Do

u s y .

B e r l i n a  zjechał d. 31. Stycznia
bydź samemi nikczemnymi tchurzami, którzy z K i s t r y n u  Marszałek Xiążę Bełluno (Vi C*

~ : r>____ . . a l i tamrp nrAi T̂ n KrAnciiZCYuciekli przed strasznemi legiionami Rossyy- t o r ) ;  przymchali ta™z ^ ____ ;
skiemi. Prawda, że według tych gazet mie
liśmy także uciekać w  bitwie

D u m a s ,  M i l h a u d ,  B r u n e  i D e s  Es -
nad M o -

s k w ą l  D. i bydź o 1.6 wiorstw od pobojowi
ska pędzonymi ; tym sposobem osadziliśmy 
więc M o s k w ę w ucieczce 1 —  Wiosna 
ekry.ie hańbą wszystkie te chwalby. Rossy
anie znaydą wszędzie tych samych mężów, 
którzy walczyli pod Austerlitz, Eylau, Fried- 
landem, Witebskiem, Smoleńskiem nad M o
skw ą i Rereziną.

(Podpis.) Marszałek Xiąźę Elohingen.

X i e s t w o  W a r s - z a w s i i e ,* *

Według odebranych pewnych wiadomo- 
Sći, weszła przednia1 straż w®yska Rossyy- 
skiego pod dowództwem Jener. Mi ł o r a d . o -  
w i . c z u  dnia y. Lutego wieczorem do W a r -  
ŁŁa w y*

s a r t 3.
Dnia 2. Lutego wyiechał z B e r l i n a  do 

M a g d e b u r g a  Marszałek Xią£ę T a r e n t *  
( M a c d o n a l d ) ;  tamże, iako też do L i p s k a ,
B r un ś w i k  » ,  M o g a  n c y i i P a r y ż a  wy* 
iechali także z B e r l i n a  d. 31'. Stycznia i 
Lutego Francuzey Jenerałowie dyw izyi i 
brygad; Campans, Soyes, Montbrun, Lebruti, 
Van Dedera, Coutard , Friedrichs , Pernetty , 
Grouchy &c. ogółem wyiechało ich około 
20. Z nad O d r y  zaś  przybyło do B e r l i n a  
kilkunastu Jenerałów, a między innymi Konzul 
FrancuzkrC h a u m e t r e d e  F o  s s es z S-z c z.e- 
c i n a ,  który równie do Francyi powraca.

Z W r o c ł a  w 1 a donoszą pod d.. 9* Lu* 
tego co następuie; „O b ecn ość  N. Króla i 
Dworu sprawia nader wielką żywość w n a- 
szćm mieście. Dziś weszły  tu wszystki® 
Pruskie gwardye konne i piesze,- wynoszą®*



około 7000 ludzi. —  W  całym  S z l ą s k u  od
byw a się bardzo wielki zaciąg do w o ysk a ,  
w  którćy to prowiacyi stoi wiele w oyska  
Pruskiego.—  Spodziewamy się tu Xięcia Jó
zefa P o n i a t o w s k i e g o .  —  Mamy takśe 
ieńców Rossyyskich w naszem mieście; ab= 
chodzą się z-nim i dobrze , a kilkuna- 
stóm Officeróm powrócono ich szpady. —  
Nakazano dostawę 90000 łokci sukna, która 
w  przeciągu 8 doi uskutecznioną bydź musi. 
—  Szewcy W rocławscy dostawili iuż 25000 
trzewików  i bólów dla woyska, i dano im 
znow u nową robotę. Rymarze maią w ro
bocie ioooo ładownic, które tych  dni gotowe 
będą.“

W  Królestwie Pruskiem w ydano nastę- 
puiące obwieszczenie względem utworzenia 
oddziałów strzelców:

,,Pełne niebezpieczeństwa położenie Pań
stwa wymaga szybkiego pomnożenia w oyska, 
gdy tymczasem stosunki finansowe nie d o 
zw alają  czynić wielkich nakładów. Przy mi
łości O y czyzn y  i wierney przychylności do 
K róla, które mieszkańców Monarchii Pru- 
skiey od dawna o i y wi a i ą ,  a które w  cza
sach niebezpieczeństwa zawsze naydzielniey 
się o k a z y w a ły ,  potrzeba tylko korzystney 
pory, aby tym uczucióm i pragnieniu czyn= 
hośei, właściwey tylu walecznym młodzień
com, pewny nadać kierunek, a to dla p o 
mnożenia nimi szeregów starszych obrońców 
O yczyzny, i podania im w ty in  względzie spo
sobności do pięknego dopełnienia pierwszego 
z  obowiązków naszych. W  tyin zamiarze 
raczył N. Król nakazać utworzenie oddzia
łów strzelców w bataliionach piechoty i w  
pułkach iazdy, aby tę klassę mieszkańców 
kraiowych, którzy według dotychczasowych 
przepisów kantonowych uwolnieni są od służ
by woyskowey, i dosyć maiętni dla wmun- 
durowania się swoim kosztem i kupienia so
bie koni, w ezw ać do służby w oyskow ey w 
sposób przyzw oity  ich wychowaniu i innym 
ich stosunkom, tudzież podać szczególniey* 
Szą sposobność do dystynkcyi tym młodzień
com, którzy przez wychowanie swoie i s wóy  
rozum bez poprzedzaiącey w praw y dobrze 
służbę odbywać, i wkrótce zdatnymi Office- 
rami lub Podofficerami zostać mogą.4*

„ U la  osiągnienia tych n ayw yższych  *a- 
miarów raczył N. Pan wydać oastę.puiące 
przepisy: Każdy batahion piechoty i każdy 
pułk iazdy pomnożony będzie oddziałem 
strzelców, a to w następuiących stosunkach; i.) 
Oddziały strzelców składać się będą z samych 
Ochotników, którzy są w sianie sami się

mundurować i mieć swoie konie. Mogą o n i  
każdego czasu wyyśdź ze s łu żb y;  nie m o g ą  
iey  iednakże opuszczać w biegu kam panii,  i 
oddziałami.— 2.) Mundur iest c iem no-zie lony  
tak w piechocie iak w  konnicy!; ma b y d ź  
także takiż sann króy m undurów, iaki iest 
w  pułkach, mundury zaś różnić sie będą ty l
ko zielonym kolorem. Strzelcy piesi maią 
nosić bóty. Uzbroienie iest takież same iak 
w pułkach, sztućce zaś tym tylko są pozwo- 
lone, którzy ie posiadaią i obchodzić się t  
niemi umieia. Strzelcy konni maiący w ła 
sny pałasz lub szpadę mogą one, albo tez 
pułkowe szpady lub pałasze nosić. Zw yczay- 
ne uzbroienie będzie im dane.— 3.) Strzelcy 
pobiórać będą płacę tego w oyska  , z którent 
służą.; wreszcie zostawać będą w stosunku 
korpusu pieszych strzelców połow ych.— 4.) 
Żaden młodzieniec, który doszedł lat i/tu a 
24go r. ieszcze nie skończył i w żad n ey  czym  
ney Krófewskićy służbie nie zostaie, nie;może w- 
przypadku dalszego ciągu woyny żadnego u- 
rzędu, żadney godności, żadney dystynkcyi 
(orderu) &c. dostąpić, ieżeli nie będzie s łu
ż y ł  przez rok w czynnem woysku, lub w tych 
oddziałach strzelców. Od tego ci ty lko są 
wyieci, którzy przez ułomność ciała swoiegs 
nie są zdatni do czynney woyskowey służby, 
lub którzy są jedynymi' dororosłymi synami 
wdo wy ,  którey domowe stosunki i utrzyma
nie pomocy syna w ym agaią.— 5.) Z tych od
działów strzelców osadzone będą stopni* 
Olficerów i Podofficerów w bataliionach i 
pułkach, ieżeli ci strzelcy będą sobie ży c z y ć  
tych stopni, okaia  się do nich zdatnym i, 
i ieżeli w ydarzy  się do tego sposobność,— 6.) 
O ddziały  strzelców użyte będą w swych puł
kach i bataliionach do służby wóysk lekkich 
&c. Nayszczególnieyszetn ćwiczeniem ich 
iest sztuka robienia należycie bronią. Nie 
będą zaś używani ani do wew-nętrzney służ
b y  w z a ło g a ch ,  ani do odbywania straży 
(w yiąw szy  dla bezpieczeństwa pułku lub 
bataliionu) ani też do robót, ordynansów , 
i strzeżeoia bagażów. —  7.) Podlegaia
oni wreszcie powszechnym prawom woyi  
skowym , równie iak inne kcnrpusy strze
leckie. —• g.) Każdy młodzieniec może sobie 
obrać pułk lub bataliion, w którym  chce słu
ż y ć , i zgłosić się tym końcem do D ow odzcy 
pułku lub bataliionu; ieżeli zaś oddział tak 
będzie mocnym, iż w  pułkach iazd y  tw o rzyć  
będzie szwadron, a w bataliionach piechoty 
kompaniię, i ieżeli w innych bataliionach i 
pułkach mała będzie liczba strzelców , tedy 
nowo zgłaszaiące się osoby do nich odesł*-
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9) Strzelcami dowodzić szey W ładzy zlecenie podać ninieysze we; 
7 v ich służby zwanie do naypowszechnieyszey wiadomości

własnego wyboru onycTże. * ' O f f S i o l w i e g o ?  lub' K ^ l  Ra^ c^ st ‘ do W,r °  C * f*-- o.,„, n K o l b e r g a ,  gdzie podług zyczenia
a ™-»«"Hra-rK ,vi a r c h i v s k  i c h ,  S z l o u *potiowani będą do mianowania N. Panu, a swego w  p u ł k a c h  M a r c h i y s ll i e n , ^ “ a6

Podoficerowie Dowodzcóm pułków i bataliio- s k i c h , lub P ó m e r a ń s k i  eh r o z p . K
nów.  —■ 10) C i, którzy w tych oddziałach mogą zawód swó^ w oyskow y. I rzy
celować będą walecznością, gorliwością w przychylności mieszkańców tuteyszey r
służbie i patryotyzmem, będą mieć szczegół- cyi do Osoby naszego wielce uwte laneg  ̂
nieysze pierwszeństwo w służbie ciwilnćy, iak narchy , i przy patryotycznym SP0S°  i*ê 0 V̂ó- 
dalece zdatność ich tego dozwoli. —  P ow yższe  ślenia, którego dotychczas tyle  ł  ozy i tęv0. 
Kaywyższe przepisy podaią się ninieyszem d ó w , chwycą się zapewne wszyscy o nj 
do powszechnej? wiadomości w tein pełnem rżenia kompanii strzeleckich zadtni męszczy
z a u f a n i u ,  iż mi es zk ańc y  k r a i o w i  t w o r z ą c y  t e g o ż  D e p a r t a m e n t u  podaney sobie sposo
rzeczonai klassę i  znani z swego sposobu my- służenia Król owi  O y cz y z m e ;  spo zie ^
ślsnia , licznem przybywaniem do obrony się oraz n a le ży ,  iz wszystkie ie nom ̂
Oyczyzny gruntuiące się na tern uiszczą na- osoby i gtniriy podadzą im wszelkie sr
dzieie- —  W W r o c ł a w i u  d. 2. Lutego *8 >3- do osiagnienia tego zamiaru. “  , ,

u  f  u Donoszą od^granicy P r u s k . ó y  pod d.
(Podpis.) H a r d e n b e r g . -  Lutego, iż w. Szląsku P r u s k i m

W skutku powyższego wezwania ogłosił dostawić wiele koni dla woyska. ^a^ ' n[ 
Prezydent Rządu w P o U d a m i e  pod d.. 7* w ży wnośc twierdze N e i s s e , około war 
Lutego 1813 co-następuje: „Maiąc od wyż- którey z pośpiechem pracuią.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X % X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X Z :

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia. 6. do 9. Lutego t 8*3>

l'h ll Czas po- ,  | Ciepłomierz1 Wilgocią Kierunek Win- 
^ \\ strzeżenia BarWnetr' \ Reau,nura.\ mierz. | trów.

Odmiany 1 
powietrza.

j jjWjcA. Słońc, i 25, 1, 4. i"
.16 ll2. po pot ud. I 28, 2, 6. | 

1 lito., w nocy f  28, 3, 3->

~  2> 5 - I 
—  2 . 3 - 1 
— ■ 4» 6- (

88, 95- 
69, t 4-
76, 09.

P. średni 1 
P. słaby
Po. Po. IV. słaby j

poch. mgła. śnieg
pochmurno. X  
pochmurno. \

U || Wsch. Sicwę.l 
117 | 2. po po i ud. | 
U ll 10. w nocy . ,|

28, 3, 6. 1 
28, 4 , i- 1 
28, 4 , '!•

—  6, g.
—  >* 3 -
—  2, 3.

78, 57- 
: 73, ó2•
; 82, 19-

po.Po. IV. słaby i chmury.
Po. słaby \ chmury.
Po. Z- słaby | pochmurno.

ll \\Wsch. Słońc.
H V-’ - /»«* połud.
11 ipo. w nocy |

38, 5, 2.
28, 5? 4 - 
28,. 5, 7-

—  8 - 1  
i t h  4 - 
i —  u  5-

82, 57.
74, 37 - 
82, .09.

Po. Z. słaby 
Po. Z. słaby 
Po. Po. Z . słaby

1 pochmurno. 
1 pochmurno. 
1 chmury..

| Wsch. Słońc. 
U9 12. pa poiud.

u 10. w nocy

28, 4 , »o 
28, 4, 0.
28, 3, 6,

•! -  4. 7-
1 t  2.
1 t  1.

81, go. I Po. Po. W . słaby
73, 14- 1 Po. Z . średni
74, 37- ' Po- z • Z . mocny

iasno..
chmury.
pochmurnb.

( P o c x . t  a

t

W a r s z a w s k a  z n o w u ,  n i e  p r z y  s  z ł a * }  '


